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    Wjednej zostatnio wydanych książek, będącej zbiorem wywiadów zpotomkami przywódców nazistowskich, czytamy:


    
      
    


    Dziwne, jak odległe wydają nam się takie fakty. Naukowcy przebadali wprawdzie wszystkie zakątki historii Trzeciej Rzeszy, ale czasem wydaje się, żeprzy całej znajomości faktów nikt tak naprawdę nie chciał czegokolwiek wiedzieć oludzkiej stronie życiorysów sprawców. Podobnie było zresztą przez długi czas zhistoriami ofiar[1].


    
      
    


    Wrezultacie osobowości dygnitarzy pozostają wcieniu lub raczej ukazywane są wzniekształcającym świetle, które uwydatnia ich określone cechy, zaciemniając inne, niemniej ważne:


    
      
    


    Sprawcy zbrodni. Zupełnie jakby pochłonęła ich mgła grozy, rozpylona nad tymi wszystkimi mrocznymi latami. Nikt nie chciał przebijać jej wzrokiem, nikt nie chciał wiedzieć, czy te ciemne postacie nie mają jednak pewnych cech dobrze nam znanych. Sądzono, żenajlepiej będzie pozbyć się duchów przeszłości, próbując zakląć je nazawsze wcoś wrodzaju historycznego filmu grozy.


    
      
    


    Autor tych jakże trafnych słów pisze jednak dalej, iżBaldur von Schirach (przywódca Hitlerjugend, atakże ojciec kilkorga spośród osób, zktórymi przeprowadzono wywiady) musiał pod koniec lat 20. stoczyć zacięty bój zHitlerem, chcąc przekonać go dorozwijania ruchu nazistowskiego nauniwersytetach: „Hitler był początkowo sceptyczny, bonienawidził wszelkiego intelektualizmu”[2]. Jednakże przyszły przywódca Trzeciej Rzeszy miał talent polityczny iposiadał nadzwyczajną zdolność jednoczesnego zjednywania sobie różnych klas społecznych, cechę, która jako jedyna wrozwiniętych społeczeństwach otwiera drogę dowładzy. Dlatego, nadługo przed poznaniem w1925r. Schiracha (wówczas studenta), Hitler jako zagorzały czytelnik utrzymywał kontakty zintelektualistami, wprawdzie okontrowersyjnych poglądach, lecz wykształconymi idocenianymi. Wystarczy wspomnieć oDietrichu Eckarcie, którego przekład jednej zesztuk Ibsena jest nadal wykorzystywany wteatrze, czy Karlu Haushoferze, kontynuatorze prac geografa Friedricha Ratzela. Także student onazwisku Rudolf Hess, zafascynowany wykładami Haushofera, wstąpił dopartii nazistowskiej w1920r., poczym napolecenie Hitlera założył naswoim uniwersytecie narodowosocjalistyczną grupę studencką[3].


    Kiedy Lebert pisze oHitlerze, wydaje się, żeodchodzi odswego wcześniejszego założenia: towarzyszy dyktatora traktuje jako istoty ludzkie, podczas gdy jego samego utrzymuje wmanichejskim, sztucznym świecie. Wten sposób wpisuje się wdługą tradycję praktykowaną przez część dziennikarzy odpoczątku istnienia narodowego socjalizmu, według której przywódca Trzeciej Rzeszy przedstawiany jest jako brutalny prostak, swoje osiągnięcia zawdzięczający szczęściu albo doradcom. Nie ma to zresztą większego znaczenia, gdyż ta sama tradycja nie przypisuje mu najmniejszej kompetencji czy intuicji wwyborze swoich współpracowników.


    Celem niniejszej książki jest więc ukazanie Hitlera wsposób zaproponowany przez Leberta. Nie chodzi tu ozaprezentowanie go jako bardziej ludzkiego, gdyż przymiotnik ten oznacza kogoś „szlachetnego” czy „miłosiernego”, aHitler skutecznie unikał takich określeń. Chodzi raczej oto, byprzyznać mu miejsce wgatunku, którego jest przedstawicielem, chociaż reprezentuje jego możliwie najciemniejszą stronę. Zanim zadał śmierć swojej żonie isobie samemu, kochał życie iwiele odniego oczekiwał. Gardząc ideą nieśmiertelności, chciał poświęcić swój pobyt naZiemi przeprowadzeniu zmian, które pozwoliłyby silnym rozwijać się, „niewolnikom” zaś odnaleźć pewien rodzaj szczęścia wakceptacji swojego losu.


    Przedsięwzięcie to wskazuje naskłonność domarzycielstwa. Zewszystkich cech przypisywanych Hitlerowi iwyróżniających go spośród innych znanych przywódców, chyba najbardziej charakterystyczna jest skłonność dokierowania się pragnieniami. Nasuwa się tutaj odrazu kwestia jego seksualności. Czy została ona całkowicie zepchnięta wsferę idei zewzględu napotrzeby jego planu politycznego? Otóż nie, oddzieciństwa ażdomomentu samobójstwa Hitler poszukiwał towarzystwa kobiet. Powiedzmy sobie także odrazu, żeteza ohomoseksualizmie dyktatora, często wysuwana przez jego wrogów, nie ma absolutnie żadnych podstaw. Ostatnio została poparta przez cenionego historyka, ale logikę jego rozumowania można łatwo podważyć. Ograniczył się on doopisania męskich przyjaźni Hitlera, począwszy odlat chłopięcych, oraz dowysnucia napodstawie różnych dokumentów iwypowiedzi zawierających relacje zrozmów icodziennych zajęć przypuszczenia, żemogły być one okazją dozbliżeń albo przynajmniej dowzbudzenia wnim określonych pragnień. Autor nie przedstawia nato żadnych dowodów, tak jak inie odkrywa urzekomych kochanków dyktatora czy też obiektów jego pożądania pociągu doosób tej samej płci[4].


    Rzeczywiście Hitler nie chce związać się zbyt mocno zżadną kobietą. Jednakże postawę tę przyjmuje dopiero wmomencie, kiedy postanawia poświęcić swoje życie idei zemsty narodu niemieckiego nazwycięzcach z1918r. Jeśli wcześniej nie był wżadnym poważnym związku,to zpowodu, który winnym przypadku zostałby uznany zagodny podziwu: chce najpierw zapewnić sobie byt, ama zaledwie dwadzieścia pięć lat, kiedy w1914r. wybucha wojna, dyktując mu inne priorytety. Porzuca więc marzenia omieszczańskiej egzystencji narzecz misji politycznej, doktórej czuje się powołany.


    Narodowy socjalizm był ruchem zwyrodniałym, kierowanym przez despotycznego człowieka, nic więc dziwnego, żenatemat sfery uczuć czy skłonności seksualnych Hitlera pojawiały się różne plotki. Jeśli więc Hitler nie jest homoseksualistą,to dla jednych będzie Don Juanem[5], dla innych zaś impotentem czy wręcz istotą całkowicie pozbawioną namiętności, amoże nawet sadomasochistą zlekkimi skłonnościami dokoprofilii. Opinie te świadczą wyłącznie oich autorach, nawet jeśli wynikają one zprób wnikliwej obserwacji; mowa tutaj owspółczesnych Hitlerowi: Otto Strasserze, Ernście Hanfstaenglu czy Tomaszu Mannie.


    Naten temat istnieje niewiele opracowań historycznych przy założeniu, żehistoryk to ktoś, kto, mając dodyspozycji wszystkie dostępne źródła, stara się je selekcjonować iłączyć tak, aby wyciągnąć znich klarowne wnioski. WNiemczech iAustrii oddziesięciu lat prowadzi się pionierskie badania naukowe dotyczące tego zagadnienia[6]. Mimo dużej skali przedsięwzięcia historycy wwiększości przypadków ograniczają się domało syntetycznego zestawienia sprzecznych wersji lub dosubiektywnej interpretacji faktów, eliminując wszystko, conie pasuje dowcześniej przyjętej teorii. Cowięcej, autorzy tych prac poprzestają nazamieszczeniu kilku monografii wramach jednego zbioru lub wpojedynczych książkach, ajuż oddawna nie ukazało się żadne całościowe opracowanie natemat życia uczuciowego Führera. Wniniejszej pracy wkilku rozdziałach przedstawione zostały wujęciu chronologicznym kobiety, które odegrały najważniejszą rolę wjego życiu, natomiast wpozostałych rozdziałach omówione są pewne kategorie kobiet pojawiających się przy boku Hitlera. Wszystkie części są powiązane wzajemnymi odwołaniami, coukazuje, żewtej krótkiej historii wiele wątków nakłada się nasiebie iżeby zrozumieć związek Hitlera zPanią X warto wiedzieć, jakie relacje łączyły go wtym samym czasie zPanią Y.


    Wsprawach damsko-męskich ten wymykający się stereotypom człowiek myślał izachowywał się wdość typowy sposób. Zobaczymy więc zadziwiającą mieszankę wybuchową przeciętnego przedstawiciela płci męskiej Ipołowy XX wieku inajbardziej zuchwałego oraz nieludzkiego pomysłodawcy przedsięwzięcia militarnego wszech czasów, które nieomal zakończyło się zwycięstwem w1940 roku.


    Pierwszą kobietą wżyciu Hitlera jest matka, zktórą tworzy najważniejszy, trwały związek. Umiera ona naskutek szybko postępującego raka wwieku czterdziestu siedmiu lat, kiedy Adolf zaledwie przekroczył próg dorosłości. Nie zdobyła żadnego zawodu ani wykształcenia, zajmowała się prowadzeniem domu dla całkiem sporej rodziny, zpoświęceniem, którego nie zmieniła nawet nagła śmierć męża cztery lata wcześniej. Zachowana fotografia matki dowodzi, iżto poniej Adolf odziedziczył oczy, których hipnotyczna siła stanie się jednym znarzędzi służących mu domanipulowania ludźmi. Był jej jedynym żyjącym synem (większość rodzeństwa zmarła wewczesnym dzieciństwie) ikiedy konała, czuwał przy jej łożu. Wspomina ją ciepło, oczym świadczą liczne zwierzenia, począwszy odzdania zMein Kampf („swojego ojca czciłem, amatkę kochałem”), skończywszy najednej z„rozmów przy stole” z1942r.:


    
      
    


    Kobieta nie musi być inteligentna. Wporównaniu zwykształconymi intelektualistkami moja matka była napewno prostą kobietą, cożyje dla swojego męża idzieci, wtowarzystwie naszych wykształconych pań czułaby się chyba nieswojo – ale dała narodowi niemieckiemu wielkiego syna![7].


    
      
    


    Pogląd, żeinteligencja upań nie musi być sprawą najważniejszą, pojawia się wtyradzie, zktórej warto przytoczyć kilka wersów:


    
      
    


    Nie może być tak, żeby kobietę zmuszano dozeznań natematy intymne. Zlikwidowałem to! Wogóle nie znoszę szpiclowania.


    [...] Ja też nie korzystałem zusług wywiadowców inie przyjmę usiebie szpiega. Wtej robocie jest coś odrażającego. Ajuż najgorzej, jak szpiegiem jest kobieta! Nie dość, żesię prostytuuje, żeudaje przed mężczyzną uczucia, których nie żywi,to jeszcze potem przykłada rękę dozguby tego, którego oszukała!


    [...] Zamłodu byłem raczej dziwakiem, cochodzi własnymi drogami, nie szukałem towarzystwa. Teraz nie umiem być sam! Najbardziej lubię jeść zkobietą iwolę usiąść dostołu wOsterii[8] niż jeść samotnie wdomu[9].


    
      
    


    Wtej radykalnej koncepcji podziału życiowych ról zewzględu napłeć Hitler wnocy z25 na26 września 1941r. posuwa się ażdoklasycznego, ale sformułowanego zrzadkim dla niego zdecydowaniem porównania chrztu bojowego mężczyzny zpierwszym stosunkiem seksualnym kobiety:


    
      
    


    Czym dla dziewczyny jest spotkanie zmężczyzną, tym jest dla niego wojna. Kilka dni wystarczy ichłopiec staje się mężczyzną[10].


    
      
    


    Rozmowy przy stole, zwane także „nocnymi monologami”, choć wzasadzie spisywane okażdej porze dnia[11], są zpewnością autentyczne. Powstawały głównie wlatach 1941–1943 istanowią ważne źródło wiedzy, choć przez długi czas niedoceniane zpowodów, októrych już wspomnieliśmy. Wpracach natemat Hitlera ocena wartości dokumentów często poprzedza ich analizę, wpływając naich lekturę, aczasem nawet powodując ich dyskwalifikację. Zuwagi nabanalny charakter wypowiedzi Führera, wktórych ogranicza on kobietę dojej funkcji rodzinnej, darząc ją już nieco przestarzałym wlatach 40. szacunkiem, nie należy przyznawać im wielkiego znaczenia. Jeśli jednak weźmiemy pod uwagę, żeten męski punkt widzenia, opiekuńczy azarazem dominujący, po1918r. został wykorzystany, zapomocą szybkich iskutecznych środków, wplanach inwazji ireorganizacji „rasowej” zdobytych terenów, możemy ztego wyciągnąć kilka wniosków:


    1) Prorok tego „nowego porządku świata” poświęca swojej misji prywatne życie. Mimo iżlubi towarzystwo kobiet iuważa, żetylko macierzyństwo nadaje sens ich egzystencji, godzi się ztym (niewątpliwie kosztem wielu wyrzeczeń), żeodgrywają one wjego życiu jedynie drugorzędną rolę inie obdarzają go żadnym potomkiem. Wpewnym sensie „wkracza on wreligię” patriotyczną ipoślubia Niemcy.


    2) Podejście takie sprowadza kobietę doroli narzędzia, pomimo szacunku, jakim jest darzona. Hitler mawiał często, żetłum jest kobietą iżemasy lubią być dominowane jak żony przez mężów. Podobnie jest wjego osobistych związkach. Kobiety, zktórymi się spotyka, sprowadza dofunkcji instrumentów, uczucia zaś, jakie wnich wzbudza, wykorzystuje bez większych skrupułów dorealizacji swoich politycznych istrategicznych planów.


    Instrumentalizacja ta ukazana jest wbardzo cyniczny sposób wtyradzie, wktórej Führer krytykuje swojego ministra spraw zagranicznych. Mimo iżHitler powstrzymuje się odwykorzystywania kobiet jako tajnych agentek,to aby wyciągnąć tajemnice odważnych obcokrajowców, pochwala wyprawianie zmisją czarujących dyplomatów pod warunkiem jednak, żesami nie pozwolą się uwieść:


    
      
    


    Takie poselstwo powinno mieć przede wszystkim pół tuzina młodych attachés, którzy natychmiast zabiorą się zawpływowe kobiety. To jedyny sposób, żeby się czegoś dowiedzieć. Ale jeśli to będą rozmarzeni filozofowie szukający czystego szczęścia,to też niedobrze!


    
      
    


    Jednakże miłość wszpiegostwie powinna być wykorzystywana nie tylko zagranicą. Hitler dodaje:


    
      
    


    Nikt ztego MSZ-tu nie zdołał jednak porządnie się zakręcić koło bardzo przystępnej córki dawnego ambasadora Stanów Dodda. Przecież ci zMSZ-tu poto tu są! Tę dziewczynę należało wkrótkim czasie uwieść! Jakoż została uwiedziona, ale zupełnie przez kogoś innego[12].


    
      
    


    Hitler doprowadza więc doekstremum sprzeczność, która wwielu kulturach stanowi podstawę dominacji męskiego punktu widzenia. Kobieta jest święta ijednocześnie przeklęta, godna wszelkiej czci, ale nie zaufania. Obrzydliwością jest wykorzystywanie jej jako agentki wywiadu, każąc udawać jej pożądanie imiłość. Jeśli jednak rzeczywiście się zakocha, zczystym sumieniem można (awięc – według nazistowskiej logiki, zgodnie zktórą cel uświęca środki – trzeba) wykorzystać tę słabość wcelu uzyskania odniej informacji. Wtej pozornej sprzeczności pewną rolę odgrywa tabu, które uświęca dziewiczość młodych dziewcząt lub wierność małżonek. Nieskalana kobieta jest aniołem. Ale jeśli choć jeden raz spadła zeswego piedestału, jej hańby nie dasię już zmazać. Okryta jest tak wielkim wstydem, żeżadne zachowanie względem niej nie może być już bardziej nikczemne. Ponieważ Martha Dodd (1908–1990), córka amerykańskiego ambasadora, przebywającego naplacówce wBerlinie odczerwca 1933 dogrudnia 1937r., nie była cnotliwa, można było, awręcz należało wykorzystać ją jako narzędzie. Była „własnością” publiczną istała się legalną „własnością” pierwszego, który, jak to Führer niezbyt elegancko ujął, „zakręcił się koło niej”.


    Nie należy jednak napodstawie tej jednej wypowiedzi przesądzać ożyciu Marthy Dodd. Powojnie, w1953r., uciekając przed prześladowaniami MacCarthy’ego, osiedliła się w1957r. wCzechosłowacji, gdzie pozostała dokońca życia. Zmarła krótko poupadku reżimu komunistycznego. Odwczesnej młodości była pasjonatką niemieckiej irosyjskiej literatury, apisane przez nią artykuły otematyce kulturalnej były rozchwytywane przez amerykańskie czasopisma. Kiedy opuściła zarówno Niemcy, jak iswego ojca,to nie poto, bypójść zajakimś mrocznym komunistą, ale aby wyjść zamąż zaamerykańskiego miliardera, który później wyjechał wraz znią doPragi. Jak narealia tamtych czasów była więc nadzwyczaj zdecydowaną iniezależną kobietą. Hitler zaś okazał się prawdziwym grubianinem. Być może żałował, iżrozpowszechniane przez niektóre gazety[13] plotki ojego rzekomym romansie zMarthą nie miały nic wspólnego zrzeczywistością. Nie ulega wątpliwości, żejedną zprzyczyn tego gradu obelg zestrony Hitlera była niezależność córki ambasadora.


    Większy sukces osiągnął Hitler, wykorzystując inną, pozornie niezależną kobietę, reżyserkę Leni Riefenstahl. Zpewnością nie próbował jej uwieść poto, bywyciągnąć zniej tajniki produkcji filmowej! Badania nad tą kwestią rzadko wykraczają poza poziom popularnych opracowań natemat Fersena iMarii Antoniny. Pytanie, czy przespali się zesobą, czy nie, wydaje się najważniejsze. Nie odpowiadamy wprost, ale kwestię staramy się rozwiązać wtrakcie niniejszego studium. Gwiazda kina, która została realizatorką filmową, zmarła w2003r., mając sto lat. Podobnie jak wiele znanych osób, naprzykład filozof Heidegger albo jej współpracownik iprzyjaciel Albert Speer, chciała uchodzić powojnie zaapolityczną specjalistkę wswojej dziedzinie, twierdząc, żewreżimie nazistowskim poszukiwała jedynie środków nafinansowanie swoich projektów. Jednakże spotkała się wielokrotnie zHitlerem inie ulega wątpliwości, żecoś się między nimi wydarzyło. Ale dla Führera, który zdawał sobie sprawę zkluczowej roli propagandy filmowej, najważniejsza była jego „misja”. Zpewnością nie zaryzykował utraty takiej znajomości inie komplikował jej poprzez kontakty intymne, bez względu naswoje osobiste pragnienia. Starając się nie wzbudzić wartystce uczucia (co być może nie byłoby trudne), skutecznie zaangażował ją dopracy mającej podstawowe znaczenie wukazaniu nazistowskiego reżimu wjak najlepszym świetle ijego pozornej uczciwości.


    Dość podobnie było wprzypadku Winifred Wagner. Nie była ona bowiem artystką, ale organizatorką artystycznych przedsięwzięć. Poza tym należała dorodziny, która dla Hitlera znaczyła więcej niż inne – rodziny Richarda Wagnera (1813–1883), uważanego przez wielu melomanów zanajwiększego kompozytora operowego, aprzez wielu Niemców zanajwybitniejszego przedstawiciela niemieckiej kultury. Nieustanne wsparcie Winifred, żony syna kompozytora, Siegfrieda, pozwoliło partii, apóźniej reżimowi nazistowskiemu przywłaszczyć sobie dzieło mistrza zBayreuth istworzyć wrażenie wcielania wżycie jego mitologii. Podziw tej kobiety dla Hitlera ijego idei wzmocnił wiarę Führera wsiebie iotworzył przed nim wiele drzwi.


    Sporo innych kobiet inspirowało go iprzysłużyło się jego dziełu. Wpoczątkowych latach aktywności Hitlera wMonachium były to: Helene Bechstein, Hermine Hoffmann iElsa Bruckmann, przedstawicielki wyższych sfer, dzięki którym nabrał ogłady towarzyskiej. Zapewniły mu one także pomoc finansową iwprowadziły dowielkiego świata. Nieco później odnajdujemy całą gromadę małżonek dygnitarzy partyjnych iinnych ważnych kobiet reżimu nazistowskiego, które Hitler wwiększości przypadków poznał jako panny lub rozwódki izeswatał zeswoimi współpracownikami. Najciekawsze inajlepiej udokumentowane są historie Ilse Hess, Henriette von Schirach iMagdy Goebbels.


    Powszechnie wiadomo, żeHitler poobjęciu urzędu kanclerza nie znosił zmieniać współpracowników (wprzeciwieństwie doStalina). Wutrzymaniu zwartego iskutecznego aparatu przywódców ważną rolę odgrywały ich małżonki, Hitler zaś nie pozostawiał niczego przypadkowi. Nie tylko aranżuje małżeństwo Goebbelsa, ale także wykorzystuje swoją władzę, byzapobiec jego rozpadowi. Podobnie wyglądają stosunki Führera zjego sekretarkami. Swata on kilka znich. Traktowane zazwyczaj jako powierniczki należą one dowąskiego grona słuchaczy „rozmów przy stole”, istotnych dla zachowania równowagi wewnętrznej dyktatora, cowidać naprzykładzie monologu znocy z16 na17 stycznia 1942r. Hitler rozwodzi się długo natemat swych ulubionych wyjazdów wypoczynkowych wlatach 20. doBerchtesgaden, azwłaszcza swojego domu, który odgrywa wyraźnie rolę matczynego kokonu (przypomnijmy, żeznajduje się on nagranicy, bardzo blisko Austrii, nad ukochanym przez Hitlera Salzburgiem, podobnie jak jego dom rodzinny wBraunau-am-Inn, oczy pisze napoczątku Mein Kampf[14]). Panujący tam sielankowy nastrój Hitler przeciwstawia bardzo napiętej podczas kampanii rosyjskiej atmosferze wKwaterze Głównej:


    
      
    


    Niejedno się tam zdarzyło, zaczęło się lub przeminęło,to jest też najlepszy okres mojego życia. Przywiązałem się też dopierwszego domu. Tam powstały moje wielkie plany. Zawsze miałem tam miłe towarzystwo. Aile wolnego czasu! Teraz jestem cały czas uwiązany jak bydlę. Moje jest tylko tych kilka godzin tutaj[15].


    
      
    


    Wiele fragmentów tych monologów traktuje okobietach, zktórymi Führer spotykał się wBerchtesgaden wdrugiej połowie lat 20. Wdodatku 13 października 1941r. (wokresie, wktórym podejmuje decyzję oeksterminacji Żydów), uściśla dosyć prozaiczną rolę tych „kilku godzin” odprężenia, naktóre pozwala sobie wieczorami. Dzięki nim może zasnąć izapomnieć nachwilę oaktualnych obowiązkach:


    
      
    


    Przyzwyczaiłem się wieczorem nie patrzeć nanic denerwującego, nie mógłbym się tego pozbyć dorana. [...] Myślę teraz osprawach wojskowych przeciętnie dziesięć godzin dziennie. [...] Moje szczęście, żesię potrafię odprężyć. Przed snem zajmuję się architekturą, oglądam obrazy albo zabieram się zajeszcze inne sprawy, zzupełnie innej parafii, godzinę, dwie, inaczej wogóle bym nie mógł spać[16].


    
      
    


    Te chwile oderwania się odrzeczywistości są możliwe, ponieważ jest on otoczony zaufanymi pracownikami, anajlepszy znich to:


    
      
    


    [...] taki, którego prawie nie zauważam, bona100 decyzji 95 podejmuje sam. Pewnie, żezawsze są sprawy, wktórych ostatecznie decyduję ja[17].


    
      
    


    Tak więc kobieta jest trzymana nadystans ijednocześnie stale potrzebna. Mężczyzna jest współpracownikiem, zktórego pomocą prowadzi się polityczną iwojskową walkę. Jest wdużym stopniu alter ego Führera, cosprawia, żeHitler widuje go dosyć rzadko. Podjąwszy decyzję oeksterminacji Żydów, Hitler pozostawia jej realizację Himmlerowi iHeydrichowi. Kobiety są dużo bardziej pożądanymi towarzyszkami Hitlera niż mężczyźni. Ich łagodność działa jak kołysanka, odtrutka przeciwko brutalnemu męskiemu światu. Jest także jego horyzontem. Przywódca wojskowy nadal chce być artystą, niszczyciel – człowiekiem pokoju iharmonii. Kobiety nie są tylko trywialną „rozrywką wojownika”. Są one także odpoczątku dokońca inspiratorkami jego działań[18].
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